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Wojska angielskie idą do Chin. 


- Morączkowa mobilizacja w Angliji 


Chińczycy porwali 300 sierot, które sprzedawali na- 
stępnie po 3 dolary do domów rozpusty. 


Londyn, 25 stycznia, Londyn, 24 stycznia. 


Marszałek Sun, broniący Szanghaju | Ministerstwo wojny donosi, że klasa 
został dotkliwie pobity pod Sauczy o Jak donoszą z Hong Kongu; przybyło 
100km. angielskich na południo - za-| wana. Chodzi o dwa ostatnie roczniki 
chód od Szanghaju, Pobite wojska zosta zapasowych, zwolitonych z armji czy- 
ły odcięte od reszty armji, nej. W ten sposób 4 bataljony piechoty 

Londyn, 25 stycznia. |wyznaczone zostały do Chin, do powięk 

Marszałek Czang-Co-Lin oświadczył szenia sity wojennej Angli. Pozatem, jak 
przedstawicielom prasy, że armia jego, | donosiły dziś rano agencję, brygada in- 
czyli połączone siły Chin północnych, H | dyjska i inne pułki otrzymały rozkaz u- 
czy obecnie blisko miljon ludzi i oczeku- | dania się do Chin. 
le moralnego poparcia , Anglii, a wtedy] Wczoraj z Hongkongu 3 kompanie i- 
tapewno zwycięży, W kołach dyplomae | dyjskiego pułku Punczab udały się na 
tycznych Londynu twierdzą, że apel transportowcach do Szanghaju. Rząd in- 
gzamg-Co-Lina skierowany pod adresem dyjski wyszykował kilknaście transpor- 
Angli pozostaje w łączności z poważną towców dla przewiezienia wojsk. Poru- 
koncentracją wojsk sowieckich nad $ra szenie wśród ludności angielskiej wzra- 
nicami Mandżurii, które zagrażają armji stą z godziny na godzinę, — „Sunday 
gen. Czang-Co-Lina. Express" wzywa ludność, aby zachowa- 

W miejscowości Siengla doszło wczo. — 
taj znów do wielkich przeciwangiel- 
skich demonstracji. Gmach wielkiego 
towarzystwa naftowego azjatyckiego zo 
stał podpalony ; całkowicie zniszczony, 
T 


—— 
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-chce zaopatrywać się 
w wegiel. 


25 stycznia. 
dyrektor ko- 


Warszawa, 25 stycznia, 
W niedzielę wieczór wrócił z kilku- 
|| dniowej inspekcji minister spraw wew- 
' | nętrznych, gen, Sławo/-Składkowski, 
Jak wiadomo minister odbył inspekcję 
Warszawa, autem, które zresztą sam prowadzi. 
"Do Warszawy przybył 


lei w Algierze p. Roussau w sprawie do; wem min'sster chcąc wjechać na boczną! 
drogę, a nie mogąc znaleźć jej w śniegu, 


stawy węgla polskiego dla kolei algier- 
skich. zjechał na lewą stronę gościńca i zapa- 
Kł t. zw. „duże światło. > E 


Po pewnej chwili zatrzymał auto po 


= zawieraniu ewentualnej umo- 
wy Polska liczyć się musi z konkurencją 
Angli i Niemiec. Przy ustalaniu ceny o-| sterunkowy, zapytaniem, skierowanem 
raz jakości przeznaczonego do Algieru; do szoferującego ministra, którego w 
węgla, względy konkurencyjne będą nie | stroju podróżnym nie mógł poznać: 
wątpliwie brane pod uwagę. - — Dlaczego jedzie pan wbrew prze- 
Roussau udaje się do Gdyni, aby | pisom lewą stroną gośgińca. 

zbadać możliwości transportowe tamtej| Minister chciał wyjaśnić powód. Nie 
szego portu. > pomogło. > 


Epidemia pożarów 
| w Rosji. 
Akcja niewykrytych pod- 
palaczy. ' 
` . Moskwa, 25 stycznia. Warszawa, 25 stycznia. 


Policja obyczajowa wykryła wczo- 
udza |raj nowy i dobrze dotychczas zakonspi- 
rowany dom schadzek przy ul. Nowo- 
ono, | senatorskiej 6 m. 36. 


W mieszkaniu niejakiej Szablewskiej 
z domu Trepko, zarejestrowanej w swo- 


— 


W Rumunji klęski 
zimowe, 


Bukareszt, 24 stycznia 
W catel Rumunii panują silne mrozy 
i zamiecie śnieżne. 
Z powodu gęstej kry wstrzyriany zo 
stał ruch okrętowy. 


Wilno, 24 stycznia. 


Dokonano rewizji w mieszkaniu ad- 
wokąta Rodziewicza, który jest znany 
w Wilnie, jako stały obrońca komuni- 
stów, W stosunku do adwokata Rodzie- 
wicza istniały podobno nosziąki o utrzy 


E 


RES 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


CENA NUMERU 20 GROSZY. 


Ukarany minister Skladkowski. 
Posterunkowy, który ściągnął zeń 2 złote kary,otrzy- 
mał 50 zł. tytułem nagrody. © 


| tem: 


Niedaleko Warszawy pod Grocho- | nister spraw wewnętrznych — za dobre | 


Tajemnica „takiego lokalu. - 


Policja zastała tam kobiety z lepszych sier 
towarzyskich. 


im czasie z urzędzie obyczajowym, —!ł 


Rewizja u obrońcy komunisfów. 


izba adwokacka wystosowała protest. 


Niech po ludzku do ludzi 
Urząd mówić się trudzi. 


i w koloniach. 


BIUROKRACJI NASZEJ SFERY 
ZAGADKAMI SĄ DLA TŁUMU, 

GDYŻ TRZYMAJĄ SIĘ „LITERY“, 
ZAMIAST TRZYMAĆ SIĘ... ROZUMU. 


ta zimną krew i pamiętata, że chodzi tyli CIĄGŁE WSTRĘTY I TRUDNOŚCI 
ko o zarządzenia zapobiegawcze. ROBIĄ „STRONOM” W TYM ! OWYM 
| Londyn, 24 stycznia. |PRZEMAWIAJĄC DO LUDNOŚCI 
Według doniesień z Nowego Jorku, DZIWOLĄGIEM „URZĘDOWYM“. 
Stany Zjednoczone przygotowały akcję | WIĘC: „KONCEPTY“, „ANULACJE” 
przeniesienia 12.000 obywateli amery- |! „RESORTY" I „URGENSY* 
kańskich z Chin do sfron rodzinnych: opi OTa 
Liczba statków wojennych w Chinach| ` x $ 
ma być wzmoćnioná. 
Paryż, 24 stycznia. 
A wojsk zapasowych została zmobiłizo- 
tam onegdaj 10 misjonarzy i 18 zakon- 
nic katowckich z Wu-Czangu. Klasztor 
i ochronka w Wu Czangu zostały $ 


Jak złodzieje legn 


zrozumieli dekret © zawie 
szeniu kar? 

Kradli.. oficjalnie, spo- 

dziewając się amnestii 


Wilno, 25 stycznia, 

Jak wiadomo, na mocy dekretu pare 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia <9 
listopada 1926, zawieszono w okręfw = 
wileńskiego sądu apelacyjnego kary za 
przestępstwa leśne. Ogłoszenie tego dek 
retu wywołało istne orgje kradzieży lā- 
sowych, albowiem dekret z 30 listopada 
1926 tłumoczano po wsiach jako ogłosze 
nie zupełnej bezkarności, 

W biały dzień zajeżdżały „olicjalnie” 
furmanki chłopskie i wywoziły drzewo i 
chrust z prywatnych i samorządowych 
lasów. 

Wobec takiej interpretacji dekretą 
— Jestem generał Składkowski, mi-| przez złodziei lasowych, zmuszony był 
komisarz rządu m. Wilno opublikować 
wyjaśnienie, że dekret zawiesza kary 
tylko na jeden rok, a dalsze kradzieże 
będą surowo ścigane. 

Czy to pomoże? 


molłowane i ograbłone przez tubylców. 
Chińczycy uprowadził 300 sierot, które 
sprzedawali następnie po 3 dolary na u- 
licach do herbaciarni i domów publicz- 
nych. 


— 2 złote zapłaci pan — zaapliko- 
wał karę posterunkowy. 

Minister bez wahania zapłacił karę 
za pokwitowaniem, oświadczając dj 


pełnienie obowiązków udzielam panu ma | 


środę w postaci 50 złotych. 

Tu jednak posterunkowy zawahał 
się oświadczając: 

— Nie znam pana generała — więc 
nagrody wprost przyjąć nie mogę, a je- A 
zy przez moją bezpośrednią komen- Kaciarze fwowscy 

g st è 
biją rekordy. 
10.000 złotych i872 dolary 

' łupem włamywaczy. 


Lwów, 25 stycznia 

Tej nocy nieznani sprawcy włama 
sig do biura spółki akcyjnej „Nafta“ przy 
ul Kopernika 11, gdzie rozbili kasę, wy= 
w'sząc z niej 10 tys. złotych i 872 dolary 
zawierdzono, że włamywacze dostali 
się tam przez bramę, następnie boczne- 
mi schodami wydostali się obok miesz- 
kania stróża na pierwsze piętro. Policja 
jest na tropie złoczyńców. 


Minister uznał słuszność tego, poch- 
walił posterunkowego, który nagrodę o- 
trzwmał już wczoraj od swego przełożo- 
nego w komisarjacie. 


policja zastała czne grono „dam” i gen- 
tlemanów kompletnie pijanych. 

Jak się okazało, wszyscy, nie wyłą-= 
czając przedstawicielek płci pięknej, 
pochodzili ze sfer towarzyskich, a ną- 
wet, jak się mówi „dystynzgowanych'* 
Były tam osoby, których nikt nie podej- 
rzewałby o uprawiańie sprzedażnej mi- 


Pomyślny stan finan- 
sów paryskich.” 


Paryż, 25 stycznia 

„Excelsior“ omawiając sytuację fi- 
nansową Francji pisze, iż stan finansów 
państwa oddawna nie znajdował się już 
w tak pomyślnym stanie, jak w tym ro- 
ku. Skarb państwa zadeklarował do dy» 
spozycii Banku Francuskiego 2,8 miljar= 
dów franków, a ponadto rozporządza on 
rachunkiem bieżącym w wysokości 1 i 
pół miliarda franków. Prócz tego obfity 
zapas obcych dewiz pozwolił skarbowł 
państwa pokryć ratę amerykańskiego 
długu wójeńnnego w wysokości 400 miljo 
nów dolarów. 


mywaniu ścisłego kontaktu z wywroto- 
wą działałnością Hromady. 

Wyniki rewizji narazie mie są zname. 
Rada adwokacka w Wilnie wystosowa- 
ła dziś protest przeciwko pogwałceniu 
prawa fajemncy zawodowej, przysługu- 
jacei członkom izby adwokackiej. 
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Tragedia wie 
Śmierć obłąkanej cesarzowi 


wdowie po rozsirzelanym przez po 
i cesarzu Maksymiljanie. 


t 


$ 


Cesarzowa Karolina w latach swego | 
rozkwitu. 


| 

Wieść o śmierci wdowy pó cesarzu 
Maksymiljanie Habsburskim,* który zo- 
stał rozstrzelany przez powsłańców | 
meksykańskich przed sześciu dziesiątka | 
mi lat, budzi ciekawe. wspomnienia z | 
pierzchającej w mroki zapomnienia prze | 
szłości. 

Dziwne są dzieje tego historycziiego | 


tomansu, dziwniejsze jeszcze osoby, u- | 


czestniczące w rozwoju tej romantycz- | 


nej tragedji historycznej. 


Maksymiljan, starszy brat cesarza 
Franciszka 
czuł urazę do swego brata, któremu da. ! 
nem było wstąpić na tron Habsburgów, : 
poślubił w roku 1857-ym księżnicznę bel. 
gijską, Charlottę, córkę króla Leopolda, 
I-go. Bratem jej był słynny Leopo d II-gi 

znany król-businessman, który prywat- 

nie zakupił Kongo. 


Charlotta, to natura niezwykle skom Zamek w Bouchute w Belgi, w którym cesarzowa zmarła, Jako obłąkańda. 


plikowana. Jedna z najpiękniejszych ko 
biet. Europy,  odznaczając się wybitną 
inteligencją i bujną naturą artystyczną, 
stała się Charlotta, — wbrew swym naj 
lepszym intencjom — nieszczęsnem fa- 
tum swego męża. 

Arcyks. Maks był wyposażony juź 
od młodych swych lał w wielką władzę 


piastował urząd gen, guberaatara kró- 


lestwa lombardzko - weneckiego, czyli 
innemi słowy: był udzielnym władcą, Z 
owych lat, szczęśliwie z Charlottą prze 
żytych, datuje się powstanie prześliczne 
go cacka, które zbudował na spokackh 
Punta - Grignana — zamku Miramare, 
ale dla- dumnej ambitnej Charl>tcy było 
to zbyt mało. Jej aspiracje sięgały zna- 
cznie, znacznie wyżej. Chciała zostać 
cesarzową, podobnie jak jej szwagierka 
Elżbieta, 

Marzenia Charlotty spełniły się... 

Przedziwny zbieg okoliczności, rzad 
ka — jak czarne party — konstelacja 
polityczna, wzniosły arcyks. Maksa i je- 
go pnącą się ku wyżynom małżonkę, hen 
ku najdalszym szczytom: oddała im uś- 
więcony majestatem stolec cesarski w 
Meksyku. Lotny umysł siostry gen alne= 
ko króla - kupca był spokojny, Nie to, 
że na glinianych nogach opartą była 
władza cesarza meksykańskiego. 

Była cesarzową... 

Romans polityczny osiąga jeden z 
swych punktów kulminacynych. Pięk-- 
na Charlotta korzysta z okazji, by osiąś 
naé jednym skakiem szczyty, by słać 


| mae m W A w 


TRZA 
się, jeśli już na dworze wiedeńskim pier, żonka, Iluzja ta do końca życia nie wys BŁ ; 


Józefa, już od młodych lat! 


ni 


3, 


3 m e 
niej | 


|——:0: 


wszą być nie mogła, pierwszą w tajemni' 
cą osnutych siedzibach Azteków. Nie 
była pozbawiona cezarystycznych zapę-, 
dów.. Złote korony dawnych władców 
Meksyku zbytnio nęciły, by dopuścić do. 
głosu rozwagę i wątpliwości. 

A tych nie brakło... 


Pozornie zawdzięczali cesarstwa 
meksykańskie Napoleonowi III. Istotnie 
jednak było cesarstwo / meksykańskie 
tworem dyplomacji watykańskiej, która 
starała się w swój cyzelowany i mister- | 
ny sposób otrzymać z powrotem skot-, 
fiskowane dobra kleru meksykańskiego. 
Faktem jest, że i Napoleon III, a także 
piękna jego żona, cesarska intrygantka, 
Eugenia, byli narzędziem w ręku kurji 
papieskiej, 


Tragedia rozpoczęła się w chwil, gdy 
małżeńska para cesarska wyjechała z 
pompą prześwietną i okazałością godną 
odwiecznych władców tego kraju, da 
Vera Cruz. Nie długo było  sądzonem 
szczęśliwie panować nad gorącymi oby- 
watelami kraju. Były prezydent repub- 
liki, Juarez, zorganizował wojnę domo- 
wą, która w skutkach swych doprowa- 
dziła do odwołania posiłkujących cesa- 
rża Maksa wojsk francuskich, Maksy- 
miljan znalazł się wskutek tego sam, bez 
pomocy, wśród wrogiego otoczenia i zo 
staje rozstrzelany. 

Tragedja przechodzi swój drugi punkt 
kulminacyjny. Cesarzowa Charlotta wy- 
biera się w swą słynną podróż bohater- 
ską po Europie, którą do drugiej Odys- 
seji porównać można. U wrót cęsarskich 
i papieskich pukała darmo, prosząc o 
pomoc niaterjalną i moralną. 


W tej chwili — zdaje się — zrodziła 


się u Charlotty iskra szału i obłąkania, | 
60, aż do ostatniej 
Nie bez wpływu. 


która jej przez lat 
chwili, nie opuściła. 
była pewnie szydercza ironja, z jaką od 
nosiła się do niej „piękna czarownica z 


Kastylii", jak nazywano powszechnie ce. 


sarzową Eugenię. 


Po krótkim czasie głębokiego zamro 
czenia umysłu, zapadła Charlotta w stan 
w którym wieczne żyła, w wierze o 


świat cały leży u stóp cesarskiego mał- 


meksykańskiej Karoliny 


wstańców meksykańskich 


| ca 1867 roku 


| dem cesarski na czole jej i jej malżonka 


EK m CF ca 


Karyna W saidara. 


Emancvpacja kobiet we 
flocie rosvjskiej. 


Flota rosyjska zyskała | niedawno 
okręt, którego załoga jest wysoce ory= 
ginalna; poza kapitanem, bowiem, nie- 
ma na okręcie ani jednego mężczyzny. 
Cała załoga składa się wyłącznie z ko- 
biet: są więc tam marynąrki, palaczki, 
sterniczki itd, 

Wszystko to są kobiety rosłe i silne: 
chodzą jednak nie w spódniczkach, lecz 
w mundurach męsk ch. A sprawiają się 
tak dobrze, iż kapitan zapewnia, że mig 
dy nie miał lepszej załogi. 

Dzięki tej reformie kobiety, które 
coraz paroan dorga Oo zaba, 

;.jeśli chodzi o obsadzen e różnych stano- 
rozstrzelany w skalistej wisk, zdobyły jeszcze jedną pozycję, któ 
twierdzy Ouerataro. Tam żyła Charlotta ra na pierwszy rzut „oka wydaje im się 
jako ofiara własnej ambicji, nieposkro- | całkowicie nie do zdobycia. 
mionej żądzy władzy, ona, która obok) Podobno marynarze są zadowoleni 2 
żon cesarzy wiedeńskich, jedyną była tej zmiany, mają bowiem nadzieję, że w 
członkinią rodu Habsburgów, na której przyszłości, podczas wędrówek po dale 


ran: kich morzach, nie będą tak skazani na 
czole widniała dumna korona cesarska. | eska nudę, jak to było dotychczas, i 


że dja-| będą mogli od czasu do czasu pozwolić 
sobie na to, by para małżeńska odbywa 
| ła służbę na tym samym okręcie, 
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igi, 


ła, W monotonji spędziła sześć dziesiąt- 
ków lat na zamku Bouchout, obok Bruk 
seli, który jej na siedzibę przeznaczył 
król Leopold II. belgijski, po katastro- 
fie w Ouerataro. Tam żyła, jak to pięknie 
wyraził niezrównany feljetonista Wied- 
nia, Hugo Wittmann — jako jedyny czło 
wiek, który nie wie i nigdy nie słyszał, 
że cesarz Maksymiljan został 19, czerw- 


Zbyt późno się przekonała, 


posucha rieniężna 
w cyirach. 


Niecałe 20 złotych w złocie 
, na głowę ludności. 
Oto obieg pieniężny 

Polski. 


Według ogłoszonych przez główny 
urząd statystyczny danych nasz obieg 
pieniężny, włączając także bilon i bility 
zdawkowe, w okrągłych cyfrach nie Się 
ra 20 złotych w złocie na głowę ludno 
Sc% 

Otóż, czy: wiecie, mili czytelnicy. Że 
jest to najmniejszy obieg pieniężny W 
Europe, a zapewne i na całym świecie, 


Obieg nasz w porównaniu z obiegiem 
pieniężnym Holandii, dia przykładu któ- 
ra wykazuje około 240 złotych w złocię, 
przedstawia się wręcz mizernie, bo jak 
r:12. 

Ale i porównanie z innemi państwa» 
mi wygląda bardzo niekorzystne. 

Bo dalej dla przykładm, w poszcze» 
gólnych krajach na głowę ludności w 
s złotych w złocie przypada? 

w Angli 213.5, we Franch 204.5, w 
Szwajcarii 213.1. w Niemczech 90.1. w 
Czechosłowacji 80.9, nawet w Rosji 31.0 

Istotnie, wielka jest nasza posucha 
pieniężna! 


| Nasza 


iw a z w 


złożony nie z szczerolitego był złota, a 
tylko blichtrem był i mamidłem. Piękna 
Charlotta nie pierwszą była, która ba- 
widełka i cacka za lite wzięła złoto. 


Nowoczesne łodzie ratunkowe są uposażone w motor benzynowy i radios Roza 
bitek rzucony ha burziiwe fale oceanu mie test więcej zdany na grę przypadku, 
lecz może starać się dopiynąć do portu:fub przywołać pomoc zapomocą radia. 


Ex Ten pański subłokator to „lepszy 
„Bość”. Prawie codz.cń rano widzę ga jak jesz... 
wraca pany do domu i to z dwoma lub | nie oświadczył... 


trzema iiaszkami wódki pod pachą. --- 
z czego ou właściwie żyje?... 
— 0 ile słyszał 
pustyci flaszek. 


„EXPRESS 


SZCZYT PRZYZWOITOŚCI 


"a narzsczony nie śmiał mriz 
pczułuwać, póki się formaln:e 


— A mó: to nawet tak długo nie chciał 
mniec poczłować, póki mie widział posa- 


em — ze sprzedaży |gu na stole! 


WIECZORNY” 


Med 


Dzień 24 stycz ia 1927 r. 


w łódzkich kronikach kryminalnych. 


Wczoraj w godzinach wieczornych 
nieznani sprawcy dokonali włamania do 
mieszkania lcka Kleinberga przy ulicy 
Zawadzkiej 17. Łup złodzici był nader 
obfity. Garderoba wertości 10,000 zło- 
tych i 345 dolarów gotówki. Drugiej zna 
czniejszej wyprawy dokonali włamywa 
czę łódzcy w domu przy ulicy Cegielnia 
nej 38. 

Przy pomocy wywiercenia otworu 
w drzwiach wejściowycii mięszkania 
Chindy Klajnlerer dostali się do koryta- 
rza i pociiwyciwszy kilka palt wartości 
2000 złotych zbiegli ze zdobyczą. 


= 
Z mieszkania Abrama Błoszkowskie- 
go przy Placu Wolności I, skradziono 
futro męskie i kapę pluszową wartości 
1550 złotych. 


Jufro w Radzie Miejskiej dzień emocii. 


— íu 


Kto będzie następcą dr. Garlińskiego?— Lzy 
dr. Rosenblatt ustąpi? — P. Kaźmierczak zo- 
stanie ławnikiem. — Możliwość kompromisu. 


"Łódź, 25 stycznia. `- 

Jutrzejsze posiedzenie rady miejskiej 

"zapowiada się wysoce ciekawie. Porzą- |; 
dek dzienny obrad, na którym umiesz- 
czono tak ważne sprawy, jak wybór 
prezydjum rady miejskiej i nowego law- 
nika, dostarczy zarówno galerii, jak i 
samym panom radnym wielką dozę 
"emocji. 

Dotychczas na każdem po-noworocz- 
nem posiedzeniu, rada miejska tradycyi- 
nym zwyczajem, przez mechan:czne pod 
niesienie rąk „wybierała* urzędujące 
prezydjum. Nie wiemy, czy przemawiały 
tu wzgledy ciągłości pracy, czy frakcyj- 
no-partyjne kornbinacje, — faktem jed- 
nak jest, że obecne prezydjum utrzyma- 
ło się przez cały okres kadencji obecnej 
ady. 

(W tym dopiero roku postanowiono 
w tradycji uczynić wyłom [ zgłosić kan- 
dydatury nowe. Zainscenizowała to 
'P.P.S. która ma wysunąć na stanowi- 
sko wiceprezesa kandydaturę jednego 
"+ popularnych działaczy robotniczych. 
Ponieważ jednak większość radziecka 
„za wszelką cenę pragnie utrzymać swój 
dotychczasowy stan posładania i na o- 
próżiione przez rezygnację dr. Garl'ń- 
skiego stanowisko lansuje kandydaturę 
p. Fidlera — walka będze uporczywie 
zacięta. Ofarą iej padnie zapewne pos. 
dr. Rosentlatt, gdyż ten jeden kompro- 
mis może być w tej chwili aktualny. 
Większość prawicowa nie będzie bo- 


Defraudant odd.ł sie! 
w ręcesprawiediiwośc 


S-rzen'ewierzył 30.090- 
) złotvch. 


Piotrków, 25 stycznia 

Niezwykłą sensację wywołało poja- 
wienie się w urzędzie prokuratorskim w 
Piotrkowie Michała Kosteckiego, b. kie- 
równika urzędu pocztowego w Bełcha- 
towie, ściqanego listami gończemi pod 
zarzutem defraudacji. 

Kostecki zjawił się dobrowolnie, o- 
świadczając, że oddaje się w ręce spra- 
wiedliwości. | 

Po przesłuchaniu go przez sędziego 
śledczego został aresztowany i osadżoć| 
ny w więzieniu w Piotrkowie. 

Zdefraudowana przez  Kosteckiego 


„suma na szkodę skarbu państwa wynosi Perelman miał serce przepełnione gory- lowicza. Zaczepiona dama byla ieśo żo-| 
-Okoto 30,000 złotych. 


wiem chciała uszczupłać swych wpły- 


wów, a z drugiej strony P.P.S. popie- 
rana przeż N.S.P.P. również nie zechce 
ustąpić. Jedyne więc rozwiązanie spra- 
wy jakie jest w tych warunkach możli- 
we — to ustąpienie dr. Rosenblatta. — 
P. Rosenblatt śmiało będzie mógł sobie 
powiedzieć, że ślusarz zawinił... a posła 
powiesili. 

Druga sprawą, która wywoła nie ty- 
le dyskusji, ale pełną namiętności par- 
tyjnej walkę — to wybór nowego ław= 
nika. Dotychczas kandydatura p. Każ- 
mierczaka uchodziła za pewnik. Lewica 
jednak mimo, że nie zajęła w tej spra- 
wie jasnego i zdeklarowanego stanowi- 
ska — przebąkuje już dziś niemal głoś- 
no, że dość ma enpeerowskich rządów 
w magistracie, i że na osobę p. Kaźmier- 
OFE EEIEIE WET PTH 


| 


Pościy za djaniem naulicacii Warszawy 


czaka się nie zgadza. Nie zarzucając nic 
osobie p. Kaźmierczaka, którego znaliś- 
my dotychczas z jego działalności, jako 
przywódcy ruchu zawodowego — tru- 
dno się oprzeć przykremu wrażeniu ia- 
kie wywołuje na nowym kandydacie 
pieczęć enpeerowska. 


Powracając jednak do rzeczy, zazna 
czyć wmitśmy, że sprawę wyboru nowe 


| (Targowa 31). - 


| „Okoliczności kradzieży nie został 


jeszcze wyświetlone, 

Z okna wystawowego sklepu Dory 
;Lewkowicz przy Zielonym Rynku nr. 3, 
przy pomocy wycięcia szyby skradzio- 
no kilkanaście pudełek szprotów i sardy: 
nek wartości 60 złotych. 


Z mieszkania Idzi Rotkopf przy ulicy 
Aleksandrowskiej 99 skradziono garde 
robę wartości 1150 złotych. 


Wacławowi Martynce, zamieszkałe: 
mu przy ulicy Senatorskiej 12, w lokalu 
ligi morskiej (Piotrkowska 91) skradzio= 
no palto wartości 240 złotych. 


Kazimierzowi Krasińiskiemu, zamie 
szkałemu przy ulicy Rybnej 15, za po- 
mocą urwania kłódki od komórki skra- 
dziono 50 par kopyt szewckich, warto- 
ści 150 złotych. 


Annie Michalskieł, zamieszkałej przy 
ulicy Targowej 15 skradziono bieliznę 
wartości 200 złotych. 

Z- mieszkania Jadwigi Milczarek, 
przy ulicy Cegielnianej 84, skradziono 
300 złotych gotówką, 


Andrzejowi Garsce skradziono ze 
strychu bieliznę wartości 200 złotych, 


Justowi Janowi z Adelmówka, pod 
Zgierzem, Skrądziono z wozu podczas 
przejeżdżamia ul. Stodolnianą, skrzynię 
zawierającą części maszyny parowej. 


' Ludwik Łapiński przywłaszczył So- 
bie 160 zł. złożone jako kaucja na kupna 
papisrosów przez tłorężaka Kacpra (Zie 
lona 32) i Lengowskiego Koustamtega 


Dwa zamachy sam- 
hójcze. 


go ławntka umieszczono na porządku | W/czora dwai mtodzi ludzie 


dziennym w tem przekonaniu, że w o- 
statniej chwili uda się osiągnąć kompro- 
mis. Pośpiech ten tłumaczyć trzeba roz- 
poczynającemi się debatami budżetowe- 


usiłowali pozbawić się życia 


Łódź, 25 stycznia 
W dniu wczorajszym pogotowie mie: 


mi, które mają się toczyć w niezakłóco- | skie udzieliło pomocy dwum młodym 
nej „harmonii”. Jak ta harmonia będzie | Mężczyznom, którzy targnęli się na ż» 


wyglądała i jakie z tej „harmonji* po- 
płyną tony — niebawem zobaczymy b: 
usłyszymy. A. W. 


—  |9:—— 


Wściekły mancaryn f[zydor wyrywa mu ogon 


W godzinach wieczornych przech: 
dnie ulicy Piotrkowskiej przy zbiegu 
Przejazdem byli świadkami wstrząsa, 
cego wypadki. 

Jakiś młody, ubogo ubrany mężczy 
zna, który przez dłuższy czas kręcił si, 
w pobliżu przystanku tramwajowego 
wydobył nagle z kieszeni buteleczkę i 
szybko wychylił jej zawartość. 

Po chwili upadł na ziemię, tracąc 
przytomność. 

Ponieważ nie zdołano go ocucić, we- 
zwano pogotowie. 


Lekarz. skonstatowawszy  otrucie 


Przykre skstki nieporozumienia ra moskaradzie w kinie |znaczną dozą sublimatu, po przepłuka- 


Warszawa, 24 stycznia. 
Cieszący się dużym 


z zawodu zegarmistrz, dowiedział się ze 
zgrozą, że jego młoda żona wybiera się 
na maskaradę do kina „Colosseum“ (No 
wy Świat 19). Perswazje nie pomogly. 
Pani Róża pow edziała — jadę i szlus<l | 
By nauczyć  malżonkę  posłuszeń- 
stwa, zegarmistrz postanowić zepsuć jej 
zabawę. Wynaął malown czy kostium 
Mefistofelesa i w nocy z soboty na nie- 
dzielę zawił się na sali balowej. 3 
Wyglądał wspaniale. Głowę zdobiły 
mu rogi, twarz zakrywała maska, a z 
tyłu mał kosmaty ogon, dumnie zadarty | 
pod ostrym kątem. i 
\ Oczywiście zrobił furorę. Panny za- 
chwycały się jego kuszącą postawą, ale 
nie zwracał na to uwagi.  Smętnem o- 
kiem wodził po sali, szukając wśród nie 
wiast swej Róży. l | 
Zadanie było dość trudne, bowiem 
nie w edział — jakiego koloru domino i 
maskę ma na sobie żona. Szukał więc 
wytrwale, podsłuchiwał szepty miłosne, 
przyglądał się kobiecym rękom. nogom, 
fryzurom, zupełnie nie zwracając uwagi 
na okrzyki w „rodzaju: 
— Ul! jaki straszny ten diabell 


s 


I 
szacunk em w pełnie podobną do pani Róży. 
Otwocku i okolicy p. Henryk Perelman, ją błękitne domino, czarna maska zakry uli 


| 


Zdobiło 


wala oblicze. 

— To Róża! — jękmął zegarmistrz, a 
jęk ten by! bolesny, bowiem dama szła 
pod rękę z ch ńskim mandarynem. 

Chwila wahania trwala krótko. Pan 
Perelman podbiegł do niewiasty i gwał- 
townym ruchem zerwał jej maskę z twa- 
rzy. 

T Elekt tego gestu był niezwykły. 
wrzasnął djabeł, bowiem przekonal się, 
że to nie jego Żona. 

W okropnem zamieszaniu nikt ne 
mógł zrozumieć o co chodzi.  Dostojnik 
chiński rzucił się z pięściami na p. Perel 


mana, który w kilku susach opuści 
źzmach kina i wybiegł na ulicę. 
Rozpoczął się malowniczy pościg. 


D'abeł galopował cnodnikiem, roztrzca- 


jąc przechodniów. Tuż za nim čiegł man! 


daryn z podkasanemi polami kostjumu 
i wrzeszczał: — Halt! Halt! Trzymaj go, 
trzymaj! 

W pobliżu ulicy Wareckiej  odleś- 
tość między przec'wnikami zmniejszyła 
się o tyle że mandarynowi udało się zła 
pać dabla za ogon. Szarpnął i wyrwał 


— Patrz, jaki on ma ogon! Zupełnie wraz z dużym kłak em waty. 


jak ten pies z naszeńo podwórka. 


| 


Pana Perelmana zatrzymał posterun 


Przeciętny człowiek wbiłby sę w du kowy. O zajściu spisa7o protokół, 


mę, słysząc tak pochlebne głosy. Ale p.! 


CZĄ. 


Mandaryn podał *ię za Izydora Sega 


| ną, 


niu żołądka przewiózł denata do szpita- 


Nagle ujrzał tęgą damę, z figury zu- la św. Józefa. 


Był to Józef Sobol, zamieszkały przy 
cy Wólczańskiej 252. Przyczyny roz- 
ipaczliwego kroku nie zdołuno dutych= 
'czas zbadać. 


W mieszkaniu własnem przy micy 
Wiznera 5, usiłował odebrać sobie życie 
"Eugenjusz Wójcik, który napił się znacz 
nej dozy jodyny. 

Pierwszej pomocy denatowi udzielili 


| Wrzasnęła dama, wrzasnął mandaryn i domowiiicy, którzy wezwali pogotowie, 


Przyczyna samobójstwa nieztiańa. 


Tajemnicze znikn'ęcie 
dwóch I15-letnich dziewa 
czynek. 


Sosnowice. 25 stycznia, 


' Dwie uczenice piętnastóletnie, Zofia 
Wieczorkówna, zamieszkała przy: uł. 
Narutowicza 14 i Antonina Stołczyków= 
jna, ul. Szpitalna 4 w Sosnowcu oświad- 
czyły swej sąsiadce p. Tachowiczowej, 
Że muszą Się utop.ć z powodu... złych 
stopni, jakie orzymeły w szkole. 

czv spełniły swą groźbę — niewia- 
domu. Faktem jednak jest, że wyszły 
przedwczoraj z domów i dotychczas nie 
powróc łv: | 

Zaw adomiona o powyższem policja 
wszxzełą energicziie poszukiwania 


| 


BEZ POMOCY, 


=- Panie doktorze, prosiłbym o za- 
świadczenie, że pacient umarł. 
kto go leczył... 
— Nikt, on sam, bez pomocy umati., 
CETE 
„MOE M 


— 


NJATUR 


« 4 
TEPLA 


Maskarada przez radjo. 


Cenię sport. Szanuję siłę fizyczną. 
Polecam wszystkim radjo. Ale nie rozu- 
miem jak mezna nadawać przez radjo... 
mecz piłkowy! 

A pisma donoszą, że angielska sto- 
cja nadawcza zorganizowała nadawanie i 
przez radjo meczu piłkowego między: 
Anglją a Walią. 

Rozmówca: stacji opowiadał o tem, | 


- to się dzieje na meczu i każdy ruch gra- | 


cza odpowiednio komentował. 


Pomysł conajmniej sprytny. Dia ra- 
d: a jest to nowe pole różnych możliwa: 
sci, 

Dotychczas całe dziedziny naszego 
tycia leżały odtogiem dla telefonu bez 
drutu, 

Przez radjo nadawano tvlko kortcer- 
iy i odczyty, czyli te atrakcie, które bez 
vośrednio absorbowały uszy. 

Anglja pierwsza zrobiła wyłom w 
tej ograniczonej sferze. Przez radio na- 
dano mecz, imprezę ze słuchem nie ma- 
jacą nic wspólnego. 

Skoro początek już jest zrobiony — 
możemy pójść dalej. 

Czy nie można tak 
maskaradę, nadawaną 
radjo? 

EY, jakby to wyzlądało: 

Oto przebieg „słuchanej* maskarady 

„Mówi Łódź. Sala Filharmonii. 
Maskarada na opodatkowanych kawale- 
rów. Godzina 12-ta... Już się zaczęło... 


samo urządzić 
następnie przez 


(Słychać istotnie kłótnie z biłetera- FR Butwarammi w Paryżu znałduje się 
Ki, trzask policzków t jąkiś kobiecy, za-|od miedawra skromna kwiaciarnia: 
„Panie, co pan ro-lsząchem perskim“. 


żenowany głosik: , 
bi?12...) 

= Pary tańczą... 
bufecie jakaś kłótnia... 
Nie widzę... Aha, mordobicie |... 


Charleston... Przy 
Zaraz, zaraz... 
Jakiś 


pan w binoklach wali po pysku pana wef’ 


Pan 


iraku.. Teraz uderzył go w nos.. 
Teraz 


we fraku kopnał go w brzuch... 
obaj leżą na ziemi... Fiuzia |... Orkiestra 
sra „Valencję” ... Policja... Obydwóch 
wyprowadzono. w Wszyscy bawią się 
wyśmienicie... Gości bardzo wiele... 


Godzina 3-cia w nocy. Szał maskara 
owy dosięga zenitu Pełno dymu... 
Przepraszam państwa... Już kończę.. 
Teraz następuje zmiana rozmówcy... 
Mój kolega mnie zastąpi... Dowidzenia... 


(Chwila przerwy. Słychać kroki.) 


-— Dalszy CIAŁ... Orkiestra gra „Pa- 
byjaj babke.. Mój poprzednik i kolega 
pije szklankami... Połowa gości pijanych 
anie zupełnie nieprzytomne... Przy wej 
ściu znowu skandal... Mój poprzednik i 
kolega chwieje się na nogach... 

Szósta rano... Goście się rozchodzą... 
Mero kolege odwożą dorożką... Maska- 
rada skończona... Do przyszłego tygo- 
dma.. Do widzenia.“ 


— — — ma — — > —— 


Radio ma bezwzględnie przed sobą 
wielka przyszłość. 
Bolski. 


Fęrppws= wryernowy 


Bolączki poczty lódzkiej. 


Filja urzędu pocztowego przy ulcy Piotrkowskiej 17 winna być 


e „ „s 


otwarta również od 1—3 i po godz nie 7-ej wieczorem, 


Domagają się tego nie tylko kupcy łódzcy lecz wszyscy 


mieszkańcy śródmieścia. 


Łódź, 25 stycznia, 

Nie poraz pierwszy kupcy łódzcy 
zwróci się do ministerstwa poczt i te- 
legrafów z memorjałem, dotyczącym 
szeregu ulepszeń na łódzkiej poczcie, 

W pierwszym rzędzie kupcy doma- 
gaia się, by urząd pocztowy, mieszczący 
się prry ul. Piotrkowskiej 17 uległ rady- 
kalnym zmianom, i 

‘Skargi kupiectwa łódzkiego powta- 
rzają się systematycznie co miesiąc, Do 
tychczas jednak o zmianach żadnych 
niema mowy. 

Memorjały giną gdzieś w czeluściach 

gabinetów ministerjalnych, a życie 
idzie dalej swoim trybem. 


dotyczące zagadnień pocztowych, zosta«| gą prośbę łodzian, dotyczącą dwikrot= 
ją szybko załatwiane, tylko to jedno sta; nego oddawania fistów w ciągu dnia. 


łe, chroniczne żądanie nie znajduje ja- 
koś nigdy posluchu u władz ministerja]- 
nych. 

Swego czasu ludność narzekała na 
brak odpowiedniej ilości skrzynek pocz 
towych. 

Gdy żądania ludności przedstawiono 
łódzkiej dyrekcji pocztowo - telegraficz- 
nej, wszczęto natychmiast pertraktacje z 
Warszawą na ten temat i po krótkim 
czasie Łódź uzyskała nowy transport 


I dziwna rzecz! Wszystkie zmiany, - Niemniej skrupulatnie wykonano dru 


UZDOLNIENIE WSZECHSTRONNE 


=- Dziękuje ci za protegowarnego przez ciebie kasjera. Zanewaśalej, że jest 


wszechstronnie uzdolniony. 
-— A Czyż tak nie jest? 


— Owszem. Mojej żonie się oświadczył, córce przysiągł też miłość dozgon- 
ną. pokojówkę uwiódł, a z kasą się ułotnił. 


Kwiaciarnia „pod szachem nerskim . 


TOPAPOWANY władca Persji za ladą sklepową 
w Paryżu. 


KAND z ulic sąstatdującej z Wie! |zowany szach perski. 


Za IA Si stoj zwytde dystyngowany, 

starszy mężczyzna: Ubrany jest w czar- 
ny garnitur, a głowę okrywa fezem. 
— Gałązka mimozy — 10 franków. 
— Mademe, wcale niedrogo. Przed 
dwomią laty niejedna dama ofiarowałaby 
mi za kwiatek znacznie więcej... 

Kwiaty sprzedałe osobiście zdetroni- 


‘Skoro zauważył, iż wyczerpuje Się 


„Pod | jego kasa — został ipczi 3 to bardzo 


pomysłowyin. 

Interes idzie świetnie, bo arystokra- 
cła wspiera zdetronizowamego suwere- 
na, demokracja zaś na własne OCZY chce 
oglądać nowego „bourgeois"*, który nie- 
dawno ieszcze był wielkim monarcha. 

Tłoczą się, więc kMienci „Pod per- 
skiego szacha”. 


Wyjaśnienie w sprawie artykułu „Uwaga, 
piękne panie!* 


Łódź, 25 stycznia, 

W dmiu 15 stycznia r. b w m. 13-ym 
taszegó pisma została wydrukowana no 
tatka pod tytułem „Uwaga, piękne pa- 
wie! Czy zakład farbów: rania | Czyszeze- 
nia garderoby GdPow lada za poczynione 
szkody“. Notatka ta tyczyły się firmy 
Keilick i Qoldi Z dowodów prźudsta- 
wiomych nem przez wspomnianą wyżej 
firmie wynika, żę współpracownik nasz 
został wprowadzony w błąd co da oko- 
licznośćj sprawy. Mianowicie; 

1) nieprawdą jest, że firma przyjmu- 
ie garderobę z zastrzeżeniem. że nie od- 
powiada za szkody i straty. Przeciwnie, 


firma zawsze ódpowiada za szkody i|dziuo 


do czyszczejija suknię jedwabną prze 
fartowała bez wiedzy kkientki, prze- 
ciwm:e suknia zostala przefarbowana i 
dohe przefarbówaną za zgodą tej 0- 
Stat „Ci; 

5) nieprawdą jest, że suknia po mde- 
braniu jej przez klijentkę rozpadła się 
w strzępy: firma Kelich i Gołda okaza- 
ła nam w redakcji ową suknię, iest ona 
w zupełnym porządku; 

4) ustęp, tyczący się setek klijentów 
pozbawionych jakoby garderoby przez | 


skrzynek pocztowych, które rozwieszo- 
no na rogach ulic, 
EEIN ZEE S IARA 


I ta prośba została w czasie bardzo 
szybkim przychylnie załatwiona, wsku- 
tek czego dziś listonosz łódzki roznosi 
dwa razy dziennie Listy do domów pry- 
watnych ku wygodzie adresatów. 

Tylko ta jedna sprawa nie może się 


| doczekać pomyślnego załatwienia, 


| 


Czego właściwie wymaga się od urzę 
u pocztowego przy ulicy Piotrkowskiej 


Gw naprawdę rzeczy tak wielkich 
tak trudnych do zrealizowania?... 

Przedewszystkiem chodzi o to, ażeby 
urząd ten był czynny przez cały dzień 
bez przerwy obiadowej od 1-ej do d-ej. 

Nie należy zapominać o tem, że jest 
to jedyna filja poczty w śródmieściu. 

Godziny między pierwszą a trzecią 
są dla interesantów pocztowych, nalod- 
powiedniejsze, wtedy bowiem pracowni 
cy wracają z biur i kupcy po zamknię” 
ciu sklepów są również: wolniejsi. 

A tu jak na złość poczta o tej porze 
jest nieczynna! 

Rozumiemy doskonale, że taka pra- 
ca przeciążyłaby znacznie urzędników, 
ale obywatele chyba za to nie odpowia- 
dają. 

Na poczcie muszą być dwie zmiany 
pracowników, jak w każdej instytucji, 
otwartej przez cały dzień. 

Tak samo niedogodna jest  godziira 
7-ma. O tej porze biuro poczty jest już 
zamknięte. Po siódmej pędzi się już ne 
Przejazd róg Kilińskiego, ©, . 

Poco utrudniać obywatelom życie? 

Przecież urząd, o którym mowa, nie 
leży gdzieś na krańcu miasta lecz w 
śródmieściu, gdzie praca wre przez cały 
dzień bez przerwy i gdzie każda chwila 
to conajmniej grosz w myśl zasady, ze 
„czas to pieniądz". 


~ 


—$tr— 


„Wygląda pan, jak malpa 
ale wdz:ej pan frak.' 


Gubernator z Santa Fe, pan e 

który jest człowiekiem skromnym i 

dosz , dzięki swej pracy, do 

go stanowiska, nienawidzi Przy 
obności noworocznego balų, przy» 

szło na tem tle do ostrego starcia między 

nim a jego wyborcami, którzy, jal-wszy . 

scy amerykanie, są ludźmi uznającymi 

tradycj, mimo iż głoszą, że jst wręcz 

przeciwnie. 

Kiedy pan Dillon oświadczył, że nie 
wdźzieje fraka, deputacja wyborców oO- 
świadczyła: 

— Dlaczego pan tego wcześniej nie 
powiedz.ał, bylibyśmy wybrali kogo in- 
nego. Nie może pan otworzyć balu w ma 
rynarce. 

Gdybym włożył frak, odpowiedział 
gabernator, kk ae jak małpa, 

— Wyślądaj pan jak małpa, ale włóż 
pan | fralę, odpowiedzieli tamaci. 

Niewiadomo, kto gorien na swo- 
jem, 


Łodzianin 
okradziony w Warszawie. 


Zamieszkały w Łodzi przy ulicy Piotr 
kowskiej 26 p. Icek Korn przyjechał do 
i Warszawy. Zatrzymał się t swego przy 


firmę nie był przez adwokata powódki (joista, p. Mordki Oksenberga (Nowolip 


w ypawiedziany; 
5) w sprawie, która się toczy W są- 


ki 2 
Po pierwszej nocy, z kieszonki od ka 


pokoju 4 okręgu wyrok jeszcze nie mizelki zginął p. Kornowi cenny pierścio 


straty, o te by one wynikły na skutek zapadł: Erma Ksilich i Golda jest zupeł- nek z brylantem. 


wykonania prayistel roboty; 
aieprat dą fest 


5 


u: przekonaną, iż pretensje owej kli- 
oddalone. 


. że firma przyjętą lientsi zostana przeć sąd 


Klejnot ukradła służaca, którą ATOS 
Ływabó, = 


Małżeństwo pomiędzy 2. kobietami. 


Niezwykle trudne zadanie ma do rozstrzy- 
gnięcia sąd budapeszteński. 


Przed sądem karnym w Budapesz- 
qe rozgrywa się obecnie niebywały 
oces. Na ławie oskarżonych siedzi 
tzydziestoletnia Julia Kajas która przez 
at wiele występowała jako mężczyzna 
iprzed trzema laty poślubiła Marię Zem 
»6rg, przedłożywszy... dokumenty 0So- 
viste zmarlego swego brata. 

" Na onegdajszej rozprawie opowie- 
tziala oskarżona, co następuje: 

Podczas podróży koleją poznałam 
Marię Zómbergę. Była to bardzo ładna 
fziewczyna. Od pierwszej chwili odno- 
iita się do mnie z ogromnem zaufaniem. 
W kilka dni po zawiązaniu znajomości 
sawiła się w mojem „kawalerskiem* 
nieszkaniu i opowiedziała, że ją narze- 
łaony opuścił. Pocieszałam ją jak mo- 
Wam, a wtedy rzuciła mi się na szyję i 
wyznala, że mnie kocha. Wtedy i ia u- 

„iwiadomiłam sobie, że zakochałam się 
v tej dziewczynie. 

Podczas następnych odwiedzin, gdy 
Marja Zómberg zaczęła mówić o mał- 
łeństwie, odkryłam przed nią tajemnicę 
hego życia i wyznałam, że nie jestem 
nężczyzną, a tylko z upodobań męskich 
roszę suknie męskie i udaję mężczyznę. 
dowód, że mówię prawdę, powo- 
«ję się na list, który wtedy jej wysla- 
%m, powtarzając to wyznanie, 

. Zanim zawarłam z nią związek mał- 
feński przed urzędem cywilnym, wyzna 
a mi, że ją narzeczony uwiódł. Przeba- 
szyłam jej to i poślubiłam. W urzędzie 
metrykalnym przedłożyłam dokumenty 
mojego zmarłego brata. | 

W pierwszych dwu latach pożycia 
tierpiałam strasznie, gdyż byłam zazdro 
$na o Marię. A ona zupełnie jawnie oszu 


Pacjent-bandyta w 


Da gabinetu dr. Leona Davida w På- 
"yu, zapukał paczent. 
"'Uskarżał się na silne bóle w żołądku 
tprosih o zbadanie choroby. 
' Lekarz zajął się chorym i kazał mu 
śpócząć na kanapie. i 
Pacient wydając żałośliwe jęki, prze 
wracaj się z boku na bok. W chwili zaś, 
gdy lekarz przy badaniu pochylił się 
nad nim, pacjent przytknął mu rewol- 
wer do: piersi. 


kiwala minię z dwudziestoczteroletnim 
Stefanem Macaros. Z rozpaczy chcia- 
łam popełnić samobójstwo, ale mnie od- 
ratowano. 

Ze stosunku ze Stefanem Macaros 
przyszło na świat dziecko. Lezalizowa- 


„EXPRESS WIECZORNY*. 


Największy tryumf francuskiej wytwórni 


„Gaumont* 


i znakomitego powieściopisarza PIERRE BENOIT, 


to nadfilm 


WŁĄDCZYKI LIBANU 


lam dziecię i zajęłam się niem serdecz- $ 


nie, gdyż Marja wcale się o dziecko nie BER 
troszczyła. Karmliam je flaszeczką i by- | EEN 
łam niańką najtroskliwszą, bo, wszakże | SRS 


to dziecko urodziłą kobieta, którą nad 
życie kochałam. 


Podnoszę też na tem miiejscu, iż nic- | EB 
prawdę powiedziala Marja Zómberz, że |; 


kazałam ją jednemu z moich przyjaciół 
zniewolić, gdy byta nieprzytomną. 
Maria Zómberg prowadzić zaczęła 


życie wyuzdanńnę i wtedy miłość moja |? 


dla niej ostygła. Zażądałam rozwodu, o- 
świadczając, że płacić będę alimenty. 
Ponieważ tego zobowiązania nie wypeł 
niłam, zrobiła donos do prokuratorji. 


4 

Nie przesądzając wyroku w tej sen- 
sacyjnej rozprawie sądowej, stwier- 
dzić należy, że zarówno trybunał, jak i 
prasa, zachowują się tutaj z ogromnym 
taktem, traktując wypadek Julii Kajas 
ze zrozumeniemm owych ponurych zaga- 
dek, które kryją się w tego rodzaju po- 
pędach seksualnych. 

W wypadku Julii Kajas konsekwen- 
cje doszły do niebywałego finału, bo aż 
do zawarcia ślubu przy pomocy fałszy- 
wych dokumentów. 

Chorobliwe opętanie doprowadziło 
Julję Kajas do tego oszustwa. Widać to 
z całego toku rozprawy. Nie robi ona ba 
wiem wrażenia osoby, któraby z wyuz- 
dania czyniła to wszystko. 


gabinecie lekarskim. 


— Proszę otworzyć wszystkie szui- 
lady! 

Bandyta obszukał kieszenie fekarza i 
odebrał mm złoty zegarek, Srebrną pa- 
pierośmicę i kilkaset franków. 
,. Po dokonaniu tego rabunku, kaz 
bandyta usiąść lekarzowi w fotelu, zwią 
zał mu ręce, nogi i zakneblowa? usta. 

Załatwiwszy się z temi czyiośŚcia- 
mi, niebezpiecziry pacjent pożegnał się 
tprzejmie z doktorem i ztiiknął bez śladu 


A: 


 dyszący wschodnią namiętnością epos grzesznej miłości, 
której wierną kapłanką jest piękna, niewolnica zmysłów, 
Olga, duchowa siostra osławionego demona-kobiety 


ATLANTYDY. 


Zabłysła lampka rzadko używanego telefonu 
Telefonistka z przerażeniem usłyszała jęki 
i rzężenia w mikrofonie. 


m m | Q na 


Strach ma wielkie oczy: 


Kot w roli konającego. 


Przed tygodniem stacja telefoniczna | nia i że jej ofiara walczy właśnie ze 


jednego z większych miast w środko- 
wych Niemczech przeżyła chwile mwe- 
zwyklego podriecenia. 

O godzinie Jej w nocy zabłyska 
lampka rzadko zresztą używanego apa- 


 |ratu telefonicznego. Telefomistka, załed- 


wie zdążyła się włączyć, odskoczyła 
natychm:ast ze strasznem przerażenieni. 

Aparat oddawał jakieś jęki, czyniące 
wrażenie, jakgdyby w mieszkaniu, gdzie 
się telefon znajdował dogorywała jedna 
a moze i więcej osób. : 

Telełomistka zbudzia naczelnika, ałe 
i on miał to samo wrażenie. 

Wobec tago telefonistka, zaałarnio- 
wała komendę policii, zażądała rozmo- 
wy z dyżurującym komisarzem i oświad 
czyła miu, że w mieszkaniu, w którym 
mieści się aparat telefoniczny numer X. 
najwidoczniej dokonanna została zbrod- 


śmiercią. 

Komisarz wydał natychmiast stosów 
ne zarządzenia i 6 ludzi, uzbrojonych od 
stóp, do głowy, opuściło komendę i po- 
śpieszyło samochodem na miejsce zbrod 
mi. Gdy przybyli na miejsce — chodziło 
o małą willę. stojącą na uboczu W ca- 
ym domu było ciemno. 

Zączęto onig do mieszkania, a że 
nikt nie odpowiadał, policjanci sami $9- 
bie otworzyli, świecąc ślepemi lampka- 
mi. Jakież było ich zdziwienie, gdy w 
domu nie znaleźł: nikogo i stwierdziii, że 
to kot dziwnym jakimś sposobem zdoła! 
zdjąć słuchawkę z telefonu I bawił się, 
chrapiąc w nią i prychając kocim spo- | 
sobem. 

Te właśnie dźwięki telefonistka wzis 
ła za rzężenie mordowanego człowieka. 


JULIAN 
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— Czy wiadomo paau, co zaszło po 


binecie komisarza Piaseckiego odbywa-| tem w gabinecie „Teatralnej? 


ło się przesłuchanie przytrzymanego na 
ulicy jegomościa. Wytrzęźwiał już zupeł 
nie pod wpływem wrażenia, 
mim uczyniło to niespodziewane „aresz- 
towanie”. ` 

Drżał na całem ciele, spoglądając 
przerażonemi oczami ną komisarza, któ 
ry siedząc za biurkiem, czynił na skraw- 
ku papieru jakieś notatki. 

-— Pańskie nazwisko? 

m Zbigniew Zawłocki... 

— Zamieszkały? 

— W Łodzi, panie komisarzu. Pracu- 
ję w biurze elektrotechnicznem „Lux”, 
gdzie jestem kierownikiem działu insta- 
lacyjmego. Mogę tam panu komisarzowi 
wydać o mnie referencje, Nie wiem co- 
prawda o co chodzi, ale... ~ 

Piasecki uśmiechnął 


się ironicznie, 


jakie na | na 


— Nie... nie nie wiem... 

— A skąd pan zna te panią? Kim o- 
jest? 

— Znam ją od nocy sylwestrowej, nie 
wiem jednak kim jest i jak się nazywa... 

W jakich okolicznościach nastąpiło 
poznanie? 

— Jak zwykle — na  maskaradzie. 
Zwróciłem na nią uwagę ze względu na 
jej ekstrawaganoki strój, Bita od niej já- 
kaś demoniczna tajemniczość, coś takie 
go co nas, mężczyzn, wprawia w stan 
podniecenia i gorączki, Zaprosiłem da- 
mę do tańca i przełańczyłem z nią całą 
noc... Była to noc, której nigdy nie za- 
pomtnę... z 

— A, to doskonale, że pan tak pa- 
mięta, — przerwał z uśmiechem Piasec- 


co zupełnie zbiło z tropu  gadatliwego ki — dowiemy się szczegółów, 


młodzięńca. Spojrzał błagalnym wzro- 
kiem na Ekmana, który usadowił się 
opodal. 

— Czy pan siedział w towarzystwie 
tej pani w czarnym dominie na wczoraj 
szej maskaradzie? — indaśował komi- 
€arz. . 


Zawłocki skrzywił się, jak dziecko, 
któremu wyrządzają krzywdę. Począł 
mówić tonem płaczliwym: 

— Ależ, panie komisarzu, niech pan 
mnie zrozumie... Jestem dżentelmenem.. 
Nie mogę przecie tak brutalnie tak pod 
le postępować względem kobiety, tem- 


bardziej, žes. 


Zatrzymał się nagle — w obawie, że 
zbyt dużo już powiedział. 

— Że co? — podchwycił policjant — 
Proszę mówić... 

— Nie moge, nie mogę... — wybuch- 
nął młodzieniec. — Nie wiem, czego pan 
wogóle ode mnie żąda, dlaczego pan 
mnie aresztował... 

Piasecki spojrzał nań chłodnym, prze 
nikiiwym wzrokiem i odparł, skandując 
zwolna każdą sylabę. i 

— Proszę zeznawać dalej.. Sprawa 
bardzo poważna... 

Słanowczy ton przedstawiciela wła- 
dzy odniósł pożądany skutek. Zawłocki 
spuścił głowę i wyszeptał: 

— Kocham tę kobietę, a to obowiązu 
je mnie do pewnej dygkrecji,. Prosiłbym 
bardzo, o ile możltwe, nie poruszać zbyt 
drażliwych szczegółów.. Wierzę, że 
sprawa jest poważna i dlatego nie uchy 
lam się od zeznań... 

— Opowiedz więc pan dzieje 
nocy... 

— Bo ja wiem, jak to powiedzieć... 
Tańczyliśmy, a potem poszliśmy do Ma- 
linowej, do gabinetów... 

— Aha... — Piasecki zamyślił się na 
chwilę, poczem rzeki: — Nie będę pana 
męczył zbyt drastycznemi pytaniami, a- 
le proszę dać szczerą odpowiedź na je- 
ŚRO... 
~  —— Słucham, panie komisarzu... 

— Czy ta była napewno kobieta? 

— Kto- — Zawłockiego poderwało 
AŻ z miejsca, 

— To „czarne demino"... 


owej 


— Zachodzi podejrzenie, że tą damą 
w Czarnem dominie jest jakiś przebrany 
mężczyzna... 

— Nie, stanowczo nie — przerwał ży 
wó młodzieniec — To jest napewno ko- 
bieta, Napewno... Widzę, że tu zaszła 
jakaś omyłka, jakieś nieporozumienie... 

Piasecki począł  bębnić palcami po 
blacie biurka, Ogarnęło go zdenerwowa- 
nie. Nie mógł w żaden sposób znaleźć 
jakiegoś punktu wyjścia z tej zagadka- 
wej sprawy, która gmatwała się coraz 
bardziej. Zawłocki odetchnął z ulgą i za 
palił papierosa, i 

— Więc twierdzi pan stanowczo, że 
to była kobieta — powtórzył jak echo 
komisarz... | 

— Tak.. Ale, ale... Wiem już o c 
chodzi, wiem, wiem... 

— Co takiego? 

Piasecki i Ekman spoglądali ze zdu: 
mieniem na blondyna, który, bijac się 
dłoniami po udach, powtarzał podniesia 
nym głosem. 

— Wiem, 
wiem, 

— A więc mów pan — zirytował i> 
komisarz.. 

—- Pamowie jesteście na fałszywym 
tropie, Jest dama w czarnem dominie i 
jest mężczyzna w czarnem dominie.. I 
on bywa także od czasu do czasu na 
maskaradach,,. 

Piasęcki podniósł się z fotelu. 

— Skad pań o tem wie? 


wiem już o co chodzi, 


— Zaraz panu wszystko opowiem — 
odparł uradowanym glosem Zawłocki, 


== Nie rozumiem, co ma znaczyć to) zadowolony, że zrobił swoim oświadcze 
niem takie diże wrażenie. D:a). 


pytanie- 


te © 


Proces o spadek no 
księciu rumuńsk m 
Spór dwuch księżni- 
czek z profesorem 
uniwersytetu. 


Tajemnica metryki chrztu 
73-letnieso f'loloca. 


Przed paryskim trybunałem cywil- 

nym rozpoczął się z początkiem stycz- 

_ Ba proces, który stanowi tak politycz 

h nie, jako też towarzysko jedną z naj- 

, większych sensacji bieżącego sezonu: 
| chodzi o spadek po księciu Stirbey, 

Przed 18 miesiącami zmarł w Pary- | 
żm w 97 roku Życia lerzy Strbey Bar- 
bon, potomek sławnego rodu rumim! 
skiego Bibeksów i b. pretendent do tro- 
nu rumuńskiego. Trzeba wiedzieć, że 
ojciec iego był naprawdę księciem udzie! 
nym. a mianowicie królował w Walachii 
gd roku 1549 aż do pokoju paryskiego, 
to jest 1856 roku. 

Młody książę Jerzy, królewicz in spe 
władca całej Rumunji, przybył do Pa- 
ryża w czasie drugiego cesarstwa j tu, 
dzięki świetnym swym warunkom ze- 
wnętrznym, bogactwu i tej aureoli, jaką 
„otoczony ist każdy następca tronu — 
stał się wnet ośrodkiem całego ówcze- 
snego świetnezo życia dworskiego. 


Potem przyszła wojna krymska i po- 
kój z dnia 30 marca 1856 r., który stwo- 
rzył niezależne księstwo rumuńskie: — 
|  Walachię wcielono do tego państwa, 
| glosowanie zaś ludowe wynosło na tron 
| książęcy nie Bibeksów, alo Hobkenzoller- 
nów, mianowicie księcia Karola, cica 
obecnego króla Ferdynanda. Mimo prze- 
kreślenia wszystkich jego nadziei, oddał 
się ród Bibeksów, co nie bywa rzecza 
tak znowu naturalna, na usługi SzczĘę= 
śliwszego rywala. Młody książę piasto=' 
wał też początkowo cały szereg urzę- 
dów. państwowych, był ministrem woj- 
ny, prezesem lzby, min. spraw zaegrani=* 
czńych. Później przybył ponownie do 
Francji i zajął tu wnet swą pierwotną 
rolę Iwa salonowego, chociaż to już nie 
było cesarstwo, ale republika, 


W 66 roku życia ożenił się ten wiecz- 
ay młodzieniec z nalstawniejszą wdowa 
IM republiki p. Achille Foulde, której 
pirwszy mąż był wszechpotężnym mti- 
nistrem Napoleona Il. Wniosła mu ona 
w posagu prócz swej pozycji towarzy- 
skiej 2 córki: markize de Grau i centona 
w owym czasie malarke Foulde. 


Książę Jerzy adoptował je w myśl 
fitery prawa i uczynił je spadkobierczy- 
niami olbrzymiego swego majątku. 


| Upłynęty trzy dziesiątki lat i wieko- 
wy książę zmarł wreszcie. Obie jego 
córki, również już siaruszki, odziedzi- 
czyły majątek i wszystko byłoby do- 
prze. gdyby — nie zgłosił się, “ku ogól- 
nemu zdumieniu nowy, a niespodziewa- 
ty pretendent do spadku: 

Oto u prezydenta Izby cywilnej zgło- 
Sił się niemiecki profesor filologii, nie- 
łaki dr. Schiitze, twierdząc, ni mniej, ni 
więcej, że jest prawowitym synem księ- 
cia Jerzego Stirbey Barbona. 


Dr. Schütze jest starcem 73-letnim, 
ale trzymającym się dobrze. gestykulu- 
jącym żywo 4 pełnym temperamentu 
bojowego. 

W kuluarach paryskiego Pałacu 
Sprawiedliwości opowiada żywo zacie- 
kawionym adwokatom i dziennikarzom, 
jak to było. Otóż książę Jerzy studjował 
jako młodzieniec 24-letni w Wiednin. 
Nawiązał stosunek miłosny z piękną cór- 
ką gospodyni i przy chrzcie małego syn- 
ka kazał zapisać swoje nazwisko, łako 
6jca. Chłopak wyrósł, uczył się pilnie į 
został profesorem filologii, lecz metryke 
chrztu przechowywał, jako największy 
skarb, nie mówiąc zresztą o swem praw 
dziwem pochodzeniu nikomu. Z kalen- 
darza gotajskiego dowiedział się o śmier 
ci swego ojca. Poszedł na emeryturę i 
wyjechał do Paryża ze swemi roszcze- 
miami do majątku, 

Prezydent pierwszej izby próbował 
początkowo załatwić sprawę ugedowo, 
wskazując na poważny wiek obydwu 
stron. Lecz ani profesor filolog, ani księż 
niczki nie chcą o tem słyszeć! Wobec 
tego rozpoczął się proces wielki | trud- 
hy, bo wysuwa kilka sprzecznych ze 
sobą ustawodawstw międzynarodowych 
| Jak się on skończy, nie wiadomo w tej 
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Uroczysty obchód św ęta Jeraanu w Krukowie. 


Loniyn—lndie. 
Na dłuższa powietrzna 
lina «omunikacyjna. 


9 stycznia przyleciał do Delhi (In- 
die) wielki samolot „kłerkules*, przywa 
żąc ministra angielskiego lotnictwa cy- 
wilnego, sir Samuela Hoare z żoną, Był 
to lot na otwarcie nowej koimunikacyj- 
nej linji powietrznej, łączącej Indje z An 
gja. o czem już donosiliśnty, Zarówno w 
Anglii. jak i w lndjach ten gigantyczny 
lot, budzący wielkie nadzieje zbliżenia 
do siebie metropolii z kolonią, wzbudził 
wielkie zainteresowanie. Na lotnisku w 
Delhi, oprócz całej falangi mundusów 
cywiliych i wojskowych władz angiel- 
skich, na czele z dowódcą sił wojsko- 
wych, zgromadziły się tłumy hindusów, 
z naprężeniem oczekując przybycia sa- 
molotu. 


Punktualnie o naznaczomej porze, © 
godz. 12 min. 30 po poł. „Ferkules* wy- 
lądował. witany owacyjnie przez zgro- 
madzonych Ciekawe są szczegóły tej 
niezwykłej podróży, podane przez mini 
sterjalnego pasażera. Ukazuje się, że 
najgłówniejszym kłopotem była obawa, 
by nie przyjechać... za wcześnie. 


Podróż odhyła się bez wypadku na 
całej 6.300 mil. ang. (10 tys. kilometrów). 
liczącej przestrzeni. Lot ten trwał -63 
godziny, cała podróż z noclegami 9 dni. 
Powietrzny statek przebywał wszyst- 
kie strefy klimatyczne, unosząc się po- 
nad stolicami świata starożytnego, PO- 
nad największemi rzekami, nad górami 
o wysokości 5.000 stóp, nad wułkanem.. 
nad roziegłemi pustyniami. f * 

Chwilami podróżnicy zmuszeni byli 
wznieść się na 9.000 stóp, lub opuścić 
na 50 stóp od ziemi, aby wydostać się ze 
M burzy, szalejącej w górze, lub w 

ole. 


Sir Samuel Hoare z wielkiem uzna- 
niem wyrażał się o sprawności obsłu- 
gi latawca. Są nadzieje, że po pewnym 
czasię uda się skrócić czas podróży do 
tygodnia, a nawet do pięciu dni, jeżeli na 
niektórych odcinkach lot będzie się ode 
bywał także i nocą. WE: 


"Na tej nowej linji odloty mają być 
dokonywane regularnie co tydzień. 


ABS ENA 


Po raz pierwszy w niepodległe! Polsce obchodzone było święto Jordanu w Nra- 
kowie przy współudziałe władz cywiinych i wojskowych, oraz plutonu honoro- 
wego 20 p. p. Na fotografji widzimy ceręmonłał Święcenia wody na pamiątkę 
chrztu Chrystusa w Jordanie, której to ceremonji dokonał celebrans ks. major 
Kuźma w asystencji kapelanów obrządku rzymsko-katolickiego 
PETTEE AES AAAA CEET m 7 ; DE E | 


Największa rodzina świata. 


Człowiek, który gościł na:swoich urodzinach 
658 „na'b iższych*. 


Tomasz Parker, farmer amerykań- | dzin „mały spacer" samochodami, któ- stało rozszerzone na inne miasta angiel- 
ed reg się poka orya KARNU pa rych trzeba ju RNS 1501 i skro- skie i amerykańskie, Pierwszą rozmową 
ordem. Niedawno obchodził swoje 90, mnej uczcie familijnej spożyto tyle pro» . ROYA s 5 
urodziny, co się ostatecznie zdarza, ale Hanak, że wystatczytydj dla l batal- jaka odbyła E KO byla rozowe 
zjawiła się wtenczas u niego, najbliższa | jonu piechotyl.. — pomiędzy aniwersytetem Harvard 3 
jego rodzina ni mniej ni więcej, tylko — Prezydeut Coolidge przesłał jubilato, Cambridge. Następnie rozmawiał Lloyd 

depeszę gratulacyjną. George z Boetonem, 


658 osób! A nie wchodzili w zakres tej w; 


„ściślejszej rodziny” kuzyni, czy szwag- 
nad pol:k cgo morza. 


Lai 


` Rozmowy radjowe 
z Ameryką. 
Londyn, 24 stycznia. 
Radjofoniczne połączenie, które do- 


tychczas było ograniczone do rozmów 
Londynu z Nowym Jorkiem, wczoraj Zo- 


rowie, ale jedynie tylko dzieci jego włas 
nych dzieci, jakoteż małżonkowie i żony 
tych dzieci, a więc naprawdę sami naj- 
bliżsi... i 

Parker żonaty był 5 razy. Z pierw- 
szą żoną mial 18 dzieci, z drugą 21 z 
trzecią 9, z czwartą 12 a piątą 10, Miał 
w.ęc razem 70 dzieci, Bardzo często mie 
wał bliźnięta i troaki, Z tych 70 dzieci 
zmarło 8, pozostało zatem 62 dzieci, w 
tem 32 chłopców i 30 dziewcząt. 


Obrazki 7 
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Wszystkie dzieci są zamężne lub żo- 
nate i mają równ eż bardzo liczne po- 
tomstwo. Ciekawym jest fakt, że nai- 
miodszy potomek Parkera liczy dziś 15 
lat, a więc urudził się szczęśliwemu oj-! 
cu w jego 75 roku życia! 


Natomiast jego najstarszy wnuk liczy 
48 lat i ma już syna 26 letniego, A w.ec 
najstarszy prawnuk jest o 11 lat starszy 
od najmłodszego syna! bo najstarszy syn 
podążył w ślady swego ojca i ożenił się 
w 20 roku życia, 


Parker wzbogacił się znacznie na 
swej farmie i wybudował sobie na 
starość piękny dom w pobliżu Nowegoj 
Jorku, Mimo to nie był w możno.-. przył 
jąć całej swej „najbl ższej,rodziny” z 0- 
kazji swych 90 letnich urodzin w włas- 
nym domu, lecz musiał się ograniczyć 
do pomieszczenia u siebie własnych tyl 
ko dzieci, podczas gdy reszta musiała za 
jąć miejsce w hotelach. 

Cała rodzina urządziła w dniu itro- 


Na lustracji naszej widzimy typowych rybaków  kasziiyskich ze złowłońymi 
ówoma wspaniałym) łososiami, o wadze Kilkunastu klg.— „Za panią matka idzie 
pacierz gładito'* — powiada przysłowie, Bo oto dzieci rybaków kaszubskich, 
pelne hitmoru, skoro rybacy wrócili z połowu, nuż? przebierać się w wysokie bie 
ty rybackie swych ojców, a wziąwszy w rece świeżo złowione przez nich ry= 

by. z zadowolona mina i z powodzeniem udaja- dorosłych. é 


Siatkówka. 
Dwa turnieje o mistrzostwo dnia i nagrody. 


amare toamna d 


Nowy system gry i nowa drużyna 


p. Skrzypkowskiej poza konkursem. 


Łódź, 25 stycznia, 

W ubiegłą niedzielę, w sali gimna- 
styczeni szkoły powszechnej im. Piłsud- 
skiego, odbyły się 2 turnieje o mistrzo- 
stwo dnia w piłce siatkowej. 

O godzinie Il-ej rano, miejscowe 
tniazdo H.K.S. zorganizowało turniej 
z udziałem 4-ch drużyn żeńskich, ofia- 
rując mistrzowi dnia nową piłkę. Urzą- 
dzone losowanie wyłoniło z tych 4-ch 
drużyn do rozgrywki w półfinale nastę- 
pujące pary: 

Gimnazjum p Krygier 
p. Sobolewskiej. 

Gimnazjum im. Szczanieckiej—P.S.H. 
p. Ostrowskiego. 

W pierwszej parze, w twardej i rów- 
norzędnej waice zwyciężyła drużyna p. 
Krygier, dzięki kilku wybitnym jednost- 
kom w  szczupakowaniu w stosunku 
15310, 15:9 = 30:19. 

Drużyna p. Sobołewskiej w grze 
kombinacyjnej i pod względem opano- 
wania piłki chwilami lepsza od swych 
przeciwniczek- Jednakże z powodu bra- 
ku rutyny meczowej, a przedewszyst- 
kiem z powodu słabej obrony, uległa za- 
szczy twe. 

Mile rozczarowała drużyna p. O- 
strowskiego, mająca za przeciwnika naj 
silmcjszą w Łodzi, lecz pauzującą od 
dłuższego czasu, drużynę im. Szcza- 
nieckiej, zwyciężając ją w nadzwyczaj 
pęknej grze pierwszej partji w stosun- 
ku 15:9: I aczkolwiek mimo tego zwy- 
cieęstwa, końcowy rezultat nie nasuwał 
żadnej wątpkwości, ze względu na róż- 
micę klasy i rutyrę drużyny im. Szcza- 
pieckiej, zespół p. Ostrow:sk'ego za swź 
piękną i ambitną grę zyskał sobie ogól- 
be Uznanie 

W drugiej partii zespół im. Szcza- 
póeckiej, lokceważący dstąd swe mlode 


Gimnazjuin 


przeciwniczki, bierze sę energi zmie do Rzasum 


pracy i bije je wysokocyirowo. Kofico- 
wy rezultat tego, bezsprzecźn.e najłud- 
wiejszcgo meczu jest 24:19 na korzyść 
drużyny im. Szczanięc!: tj. 


W finale zwycięża również gimna-jd 


złum im. Szczaniockiej gunn. p. Krygier 
w stosunku 15:6, 15:14 = 30;20, „doby- 
wając temsamem tytuł mistrza dnia i o- 
fiarowaną przeż orgar:.zatorów nagrodę 
w postaci piiki. 

Podczas przerwy, pomiędzy pół- 
śmałami w fmale, odbył się maca trój- 
kami pomiędzy męskiem: drużynami 
H.K.S. I p. Wiśniewskiego. Zwyc.ężył: 
„Wiśn'ewczycy” 19:16. 

System ten, stawia;ący przed druży- 
nami bronienie tak duże4» boiska, na ja- 
kiem grają „8“ nie nadaj: się do upra- 
wiania go na twardym terenie. ż powo- 
du licznych upadków i zasrażajączzo 
przytem niebezpieczeństwa oxaleczelia 
się zawodników. Następnie ze względów 
społecznych, które nakazują udział w 
grze jaknajwiększej ilości zawodn'ków, 
systemu tego nie możemy polecić: Jest 
to już raczej wałka specjalistów. dla któ 
rych w szkole niema jeszcze miejsca. 

Gimnazjum p. Skrzypkowskiej, które 
w r. 1925 nie wzięło aawet udziału w 
święcie sportawem młodzieży szkolnej, 
dzięki p. prof. Robakowskiemu, który 
w tym zakładzie jest obecnie wykła- 
dowcą wychowania fizycznego, w mie- 
dzielę wystąpiło poraz pierwszy z do- 
skonale dobraną drużyną piłki siatkowej. 


pi 
i 
. 


dej debiut z drużyna żeńską H.K.S. nie, Ejdenbenz, skokami 37 m. 58 i 59 mtr., 


mógł wypaść dia niej zwycięsko, nie- | 
mniej jednak wykazało ona dobrą tech- 


nike, a jedynie trema į silniejszy znacz 
nie przeciwnik spow odował porażką, w 
stosunku 3:15, 7:15 = 10:30. 


grody symboliczne w postaci statuetek. 
Popołudniu o godzinie 4-cj odbył s:$ 


nałowe spotkania w piłce siatkowej. zor 
ganizowanega, 


skim drużynom. p. Wąsik, jako nagrody 
wręczył po jednej statuetce z bronzu, 
przedstawiających sportowców w biegu 
I rzucie. 

Symboliczne te pamiątki zachęcą nie- 
zawodne zdobywców do tem pilniejsze! 
pracu na polu sportowem. 


„Fandłówka* z „Oświatą”. Zwyciężyła 
w rówatej walce „Handlówka" 15:11, 
15:14 = 30:25. 

Ponieważ resztę półfinałów rozegra- 
no przed 3-ma tygodniami w g' mnazium 
n.emieckiem, nastąpiiy spitkania finali- 
stów, Miejskie sem. naucz. żeńskie — 
Gimnazjum p. Krygier. Tytuł mistrza 
dnia i nagrodę zdobyło seminarium, zwy 
ciężając 15:11, 15:2 = 30:13. 

Do finału drużyn męskich, stingi 
„Piłsudczycy”* z „Handlówką** Gra 1a.1 
zwyczaj ładna. w której zwyciężyli „Dł 
sudczycy 15:19, 13:15 — 28:25 oslabio- 
nego brakiem Pietrzaka przec wnika. 
Fr. Romane« 
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Walne Zgromadzenie Z.6.6. „Hakoah“ 


Pp. ir. Krzusz i Sznizin 


Łódź, 25 stycznia 
W sobotę w lokalu „Fakoahu* Połu- 


Drugi turniej o mistrzostwo dnia i na-| 
w tej samej sali jeden półfinał i dwa fi-|, 


przez Mieiską szkołęji 
handlową mistrzostwa dnia: Mistrzow- | 


W półfinale rozegrały piękny :necz]. 


pcja uchwały w spraw e fuzji żyaowskich, 
klubów sportowych. 


Miss Effen Hyde, amerykańska chamnłorka strzelanła z łuku, została zaangażo 
wana do Los Angelos do wytwórni filnowych, gdzie będzie grać w filmacł 
3 sensacyjnych. i ; 


. Dookoła ustawy o przymusowem wychowaniu 
fizycznem. 
DT 


Por. Kuźnicki, okręgowy insfrukń 
* zabrał się energicznie do pracy. . 


Łódź, 25 stycznia 
Mianowany przez M. S. W. okręgo- 


4457 


|nego i przysposobienia wojskowego p. 
por. Kużnicki przedstawił się osobiście 
p. wojewodzie, prezydentowi miasta 
prezesowi rady miejskiej, komisarzowł 
rźądu i zarazem otrzymał zapewnienie 
poparcia we wszystkich swych poczy- 
naniach, 

W związku z rozrwczętą akcią wy= 
chowania fizycznego na terenie Łodzi, 
[w wydziale -kultury i oświaty odbyła 
e się konferencia z udziałem refereuta W. 
F. p. Połomskiego i por. Kużnickiego, 
gdzie przedyskutowano wszystkie pro= 
pozycie władz wojskowych i postano- 
wniono wystąpić do władz miejskich 
imować pówziętą swego czasu uchwałę, z odpowiedniemi wnioskami do zatwier 
która zobo vozy wała „Hakoal'* do bzz-| dzenia, 


ger w nowym zarządzie 


niowa 6, odbyło się walne zebranie je- względnego dążenia w kierunku połą:| Kuratorium szkolne idąc na rękę 
„dynego najżywotniejszego na terenie czenia się klubów żydowskich na tere- przy organizowaniu ogólnego wychowa 
Łodzi żydowskiego klubu sportowego. nie Łodzi. Wniosek ten trzyskał poparcie nia fizycznego młodzieży ma oddać do 
Jak wiadomo wskutek zrzeczenia się ogółu i w miviscte byłej uchwały zdecy- dyspozycji por. Kużnickiego wszystkie 
mandatów piastowanych przez dr. Kra- ;dowany się, że jedynie wówczas Hako- sale gimnastyczne w szkołach łódzkiek 
nsza i Szulzingera utworzony został os- ai može przeprowadzić fuzię klubów, | w godzinach wolnych. 
tatnio w tym klubie dyrektoriat. jak posiędzie wszystkie sekcie sportowe Związek Strzelecki na rozpoczętą 
Walne zebranie zagaił w imieniu dy-,a tie oyraiicz wię na uprawianiu spor- akcję pierwszy odpowiedział i prasę 
rektorjatu p. Wałach A. oddając prze- tu piłkarskicgo. W ten sposób sprawa nad zorganizowaniem wychowania fi 
wodnictwo w ręce dr. Krausza. Spra-|luzji na pewien czas została zanieciiana. zycznego powierzył p. Lobie jako stæ 


wozdanie z dotychczasowych prac skła 
dali pp.: Wałach i Szułzinyer, ten ostat- j 
ni w imieniu byłego zarządu, p. Mekler 


go przystąpiono do wyborów, które da- mendzie związku strzeleckiego., 1, 
ły nasicpujące wyniki: prezesem obra-| W klubach cywilnych rozpoczęto już 
ychowania mło 


e a e a a a 


z kier. piłki nożnej, Bernstein ze spraw lno dr. Krausza, wice prezesem p. Szul- prace nad organizacją wy r 
utansowych z gospodarki p. Kon. Wszy |zingera. Członkami zarządu zostali pp.: dzieży po porozumieniu się ze związ- 
stkie sprawozdania przyjęto. Guter, Strykowski, Bernstein, Lubochiń kiem młodzieży polskiej, £. K. S., K. K 
Pozatem p. Szulzinger złożył obszer |ski, Wałacii, Rotenberg, Steinbom jako S., Sokołem, związkiem lekko atletycz= 
ne sprawozdanie w sprawie w svrawie kapitan klubowy, Mekler i Maliniak (za nym i związkami zawodowemi. 
połęczenia się żydowskich klubów skór |stępcy). Komisja: Steinbok (senior), Szu| _ Wszystkie kluby sportowe i zrzesze 
sdwych w dag wielkie zrzeszerie. lemisski, Koicik, Zamoszczański komis, nia proszóne są o porozumienie SIĘ W 
Po dłuższej dyskusji na wniosck n. trew, Lipszyc, Breitbard, Kebrzyński. kwestii wychowania fizycznego, udzie= 
Strvkowskiczo nostanowiono zreasi- lanie sal, sprzętów i instruktorów z por, 
Kużnickim, który urzęduje w D. O. K 
IV, wydział wyszkolenia, tel. nr. 58. 
Mowa tu o klubach, które dotychczas 
nie porozumiały się lub zaproszeń ni« 


Szczegóły zawodów narciarskich w Pontresmia. 


Krzepiowski bije polski rekord w Skoku. ggo zamowawacewe 


MISTRZOSTWO POLSKI. 
w hockeya lodowym. 

W dniach 12 i 13 luteg r. b. odbędą s% 

w Zakopanem mstrzostwa Polski w 
hockeyu lodawym. Najw ększe szanse 
ma oczywiście drużyna A.Z.S.-u War= 
szawskiezo, a następne miejsca zajmą 
pewnie W.T.Ł, (Warszawa), Klub Łyż= 
wtarski (Poznań), Toruński Klub Spor= 
towy oraz Pogoń (Lwów). 


W międzynarodowym konkursie sko|!ll-cim był szwajcar Kurt. 
ków narciarskich w Pontresinie brali u-|- Z polskich zawodników Krzeptowskłe 
dział trzej polscy narciarze: Krzeptow-|zajął 15 miejsce mając trzy skoki usta-! 
ski, Sieczka i Żytkiewicz, Fierwsze miej mowione 31. 41 i 45 mtr Wynik 45 mtr. 
sce zajął norweski narciarz Dagfin Carl, stanowi nowy rekord polski. Sieczka za 
lesn, który osiągnął skoki: 43 m. 53 i 65'jął 23 miejsce skokami 41 mr, 56 i 60 mtr 
mtr. wszystkie skoki uznane, przyczem dwa jednak ostatnie skoki były z upad- 
|wynik 65 mtr. stanowi nowy rekord eu- | kiem. Żytkowicz zajął 24 miejsce skoka 
ropejski, l-gie miejsce zajął szwajcar,mi ustanowionemi 30, 34 i 37 mtr. Star- 

ltowało 6 narodowości, 


| 


Str. © 
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OSTATNIE wiapomości 


RAPJO-TELECRAF i TELEFON 


Nie chciał iść do ołtarza, 


więc poszedł do... aresztu. 
A teraz narzeczona prosi policję, by zwolniono 
jej przyszłego małżonka. | 


Z NERZY donoszą nam: 

FrÆæd dwoma mniej więcej tygodnta- 
mi służąca Fr. Strzelecka (Wierzbowa 
nr: 3) przeżyła niezwykle ciężkie chwi- 
le w swem życiu, Po krótkiej znajomości 
z niejakim Edwardem Ciechanowiczem 
zaręczyła się z nim | wreszcie przygoto- 
wała do ślubu, 

W dniu, w którym miała już stanąć 
2 ulubieńcem przy ołtarzu, wpada nā- 
rzeczony wielce zmartwiony z wiado- 
mością. że zabrakło mu pieniędzy na do- 
pełnienie formalności przedślubnych i 
że wobec tego wypadnie ślub odłożyć. 
Ponieważ goście byli już sproszemi i po- 
czestunek dla nich gotowy, stroskana 
panna młoda skwapliwie wydobywa 
z kulereczka 300 zł. i wręcza ję narzę- 
czonemu, byle już wszystko pomyślnie 
zakończyć. Tymczasem „pan mlody“ 
drapnał z pieniędzmi i wszelki ślad po 
nim zaginął. Zawiadomiona policja wy- 
stala za zhiegiem listy gończe i onegdaj 
oe wpadł on w jej ręce w Koniec- 
polu. 


Sprzeriewiercę odstawiono do Wart- 
szawy. Wczoraj odbyła się konferencja 
zbiega z poszkodowaną Strzelecką. — 
Sporikanie rozpoczęło się od wymówek, 
zakończyło się zaś płaczem. Ojechano- 
wicz żałował, że się źle stało, obiecał 
naprawić krzywdę i stanąć tym razem 
przed oltarzen: naprawdę. 


Gdv iuj zawarto zgodę, Strzelecka 
prosi policje, aby uwolniono jej narze- 
czóneco, czemu jednak się sprzeciwio- 
nv, a to z tej racji, że Ciechanowicz issi 
uska”żony formalnie o oszustwo i osta- 
teczni decyzję może wydać dopiero sę- 
dza śkdczy ` 

Mimo zawartego układu z narzeczo- 
nym, Strzejecka zwraca się w końcu do 
policji z prośbą. aby Oiechanowicza nie 
wyjmszczano z aresztu samego. lecz za- 
wiadomiomo ją koniecznie i o pod 
jej opiekę. Widocznie liczy na to, że u- 
ięty w karby młodzieniec pójdzie jednak 
do ołtarza. 


Sowiety w okowach mrozu. 
Mobilizacja do wałki ze śniegiem. 


Moskwa, 25 stycznia, 

W Carycynie panuje niebywały dla 
tej miejscowości mróz, dochodzący do 
30 stopni. Jednocześnie spadł śnieg, któ 
ry zalamował wszelki ruch kolejowy w 
okolicach miasta, Komitet gubernjalny 
sowietów ogłosił mobilizację ludności 
dla sprzątania śniegu ma torach kolejo- 
wych, 


-Radio Gum- 


PREZERWATYWY 
najlepsza marka światowa 
Żądać w składach aptecznych 
spiekach, perfumerjach i w skła» 

dach optycznych. 
Reprez na Łódź | woj Łódzkie 
Perflumerja D. MARKUS 
Piotrkowska 59 tr) 28 02 


Ceny sprzedaży detaliczne 
za tuzin: Nr 1203 1 dol amer 
OLLA jest ud 'wodniono naj. 
starszą przodującą marką 
światową, ndn wodnlone naj- 
bezpieczniejszą, 
OLLA ma udowodniono naj- 
większe rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za każdą 


sztukę. 


szczek, Odtłuszczanie 
wanie rysów,twarzy 


Dr. 


S LEKKOWICZ 


Gror, skórne we- 
neryczne ! płciowe 


Konstantynowsya 12, 
Tel. 55-52 


a i Bh si i przyjmuje do reperacji. 
d4=57 UL 6-go Sierpnia 76, III piętro 


Dla niezamożnych 
ceny lecznic. 


Prenumerata: 


Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49. 
Telefony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
Telelon administracji 22-14 = — — — 


Foe dą wydawnictwo „Republika“ Sp. z ogr. odp. Wladyslaw Polak. 


INSTYTUT „KEVA“ PARIS 


ODDZIAŁ w ŁODZI, Cegielniana Ne 6 m. 3. 
|Ddmład.anie i konserwacja cery, Usuwanie zmar 
podbródka i karku. Kształto- 
— Upiętszanie twarzy na bale 
i wieczorki. Przyjm od 1U—8 w., panowie od 2 - 4, 


GODOCAKIOOFKXAKAK KZ AZOODODOCIOCOOODOGORK 
AE E N K 


Pończochy jedwabne 


i inne, suknie triXotinowe i t, p. 


Tanio—bo w prywatnem mieszk, 


W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie. —Zamiejscowa 5 zł. 
miesięcznie.—Zagranicą 7 złotych miesięcznie.—- 
Odnoszetie do domów 40 groszy. 


Moskwa, 25 stycznia, 
Panujące od dwuch tygodni na pół- 
mocy Rosji mrozy oraz zamiecie śnieżne 
wywołały zupełny brak dowozu żywno- 
ści do Moskwy. Prócz odczuwanego od- 
dawna na rynku moskiewsk'm braku na 
biału, odczuwa się obecnie brak mięsa 


ZSEE TWE OCEZ W 


LECZNICA 


styczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel. 22 89 
przy przystanku tremw, pabjanickich), 
przyjmuje chorych w choror ach wszyst: 
kich specjalności ed g. 10 rano da 6-ej 
mo poł Szezepienie ospy, analizy (mo. 
cza, kału, krwi, plwocin etc ) operacje, 
opatrunki, 
Porada 3 złote. 

— Wizyty na mieście. — 
Zabiegi i operacje od umowy, Kąpiele 
świetlne, Naświetlania lampą kwarco+ 
wą. Zęby sztuczne, korony złote, pla- 
tynowe i mosty, Roentgen. 


incial Ogloszenia drobne 
Mnyaa p nae 
© lit 
HOIGWE 


wrót 15, |. p. 10/12 
skromnie 


kuszefka Pipiko- 
wa Pioirkowska 
umeblowane) Leszno 54-4 

; I hł 
Andrzeja 43 m. 13 Pogg oz ehtontec 
31-11-17] pileiskiej A, Waza 

Lokare- dodtysta pacad : 
F. MOTOWIC 


adąc do dworca 
rowańną z“ paSzpar- 
przyjmuje w leczjiem na nazwisko 
nicy przy ul, Piotr 
kowskiej 294, |łszca zechce oddać 


codziennie od godz.| Sienkiewicza 52 m. 
2—7 wiecz. 24 


zamówienia Oraz 


masaże A 
| zw 


osztkuję termina- 
torów do pracow 


Godziny przyjęć redakcji 6—7 


GYPRPRWII CZ7NMNINY 


W aledziele i święta do godz. 2 po poł) $$ 
WA OkŚI PRCAIA ata AB] 2 


Ne 132, przyjmuje SZA 


ni wsliz R, Adam, | o” 


Fabrycznego. zgu- | i 
biłam torebkę lakie | PORE 


Estery Kande. Zna- | p 


Ogłoszenia: 


W Chinach coraz 


cięższa sytuacja, 
Wojska z Malty jadą do 
Szanghaju. 


Londyn, 25 stycznia 
Dwa bataljony piechoty, 


jak donoszą z Kalkuty, otrzymał polece» 


mie oddania do dyspozycji władz wojsko 


wych dwuch parowców dla transporto- 
wania wojsk, przeznaczonych do Chin. 


Jeden oddział wojsk wyruszył już do 


Szanghaju na parowcu Greneble. 

Z Hankau donoszą, iż podczas rozru- 
chów w Siang w prowincji Honan zosta- 
ły spalone składy azjatyckiego towarzy- 
stwa naftowe 


„Daily Telegraph“ donosi ze źródeł 


ja ich, iż wojska sowieckie nad gra 
nicą mandżurską -zostały 
wzmocnione, 


bord Curzon 
ofiarą wypadku samocho- 
dowego. 
„ 24 stycznia. 


poważnie | 


Konkurs na ńiekoracje 
limowe 


do obrazu „Ziemia 
Obiecana". 

Zarząd międzynarodowej wystaw? 
sztuki kinematograficznej (Coloseum 15 
HI. — 18. IV) w Warszawie zgłosił kon- 
kurs na dekoracje filmowe do obraza 
„Ziemia Obiecana“, którą wspomnianą 
wytwórnia naświetlać będzie w najbliż 
szej przyszłości. 

Jako temat służyć może jedna z dwu 
poniższych scen: śmierć magnata prze» 
mysłu łódzkiego, Bucholca, albo five 
o'clock w domu miijardera łódzkiego. 

Projekty mogą być wykonywane w 


stacjonowa formie szkiców malarskich lub rysunko- 
nej na Malcie otrzymały rozkaz pogoto- 
'wia do odjazdu do Chin. Rząd indyjski, 


wych dowolnego formatu, nie większe- 

go jednak niż 30 na 50 cem., łub też w po- 

staci plastycznych modeli (makiet). 
Prace, zaopatrzone w godło, powin- 


Iny być nadsyłane pod adresem „Colos- 


seum, Warszawa, Nowy Świat 19, Mię- 
dzynarodowa wystawa sztuki kinemato 
graficznej, konkurs na dekoracje illrno- 
wę. $ 

Termin upływa 1 marca r. b. 

Nadesłane prace wystawione będą 
publicznie podczas trwania wystawy. 

Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi dñ 
15 marca r, b. 

Nagrody: I — Od zarządu wystawy 
zł. 500 i ad wytwórni „Sfinks“ zł. 500. 
II — zł. 300, III — 200 zł, oraz IV, V, 
VI i VII po zł. 50. 


Eieutryczna różdża: czerodcie gia, 


Paryż, 24 stycznia, 
Jak donosi „Petit Parisien", inżynier 
francuski Dubourg wynalazł aparat elek 


Samochód, w którym jechał dziś lord | tryczny, umożliwiający dokładne wyszu 


Curzon uległ 
poważnie raniony w głowę i ramię, 


wypadkowi. Curzon został | kanie bez podejmowania robót wiertni- 


czych pokładów kruszcowych. 
EOT WWÓOYREOSEE Z PEZERODZAA 


Tragedja w mrokach nocy. 


Szwoleżer znalazł rannego młodzieńca. 


Z Warszawy donoszą: 

Nocy wczorajszej przed komisarjat 
16 w Mokotowie zajechał wóz, na któ- 
rym przywieziono jakiegoś ciężko ran- 
uisgo młodzieńca. Przywiózł go. jak Sie 


AWB okazało szeregowiec 1 pułku szwoleże- 
oraz zaczyna się odczwwać brak chleba. rów Władysław Kwiatkowski. 


świadczył, że przechodząc nocą około 


K. 0- 
ogrodów Bursiaka, położonych na szo- 
sie około Wierzbna spostrzegł leżącego 
na ziemi i jęczącego jakiegoś młodego 


lekarzy specjalistów 4 gabinet denty. | człowieka. 


Gdy się doń zbliżył okazało się, iż 
jest on ranny w okolicę klatki piersiowej. 
Natychmiast zatrzymawszy przejeż- 
dżający drogą wóz, Kwiatkowski umi- 


ścił na nm rannego i dowiózł go do to- 
kaiu komisariatu. 

Fo przeniesieniu ramego do komi» 
sarjatn wezwano lekarza pogotowia, 
który stwierdził, iż młody człowiek jest 
raniwiy od postrzału. 

' Wobec ciężkiego stanu natychmiast 
przewieziono go dó szpitala: Dz. Jezus, 

Policja stwierdziła, iż rannym jest 
z4-lein Kazimierz Maryńczyk, słuchacz 
sem.narzum nauczycielskiego, zamiesz= 
kały w ' rsynowie. 

Według wszelkiego prawdopodobień+ 
stwa Maryńczyk dokonał zamachu sa- 
mobćjczcgc, Wobec ciężkiego jego Sta. 
nu, lekarze nie uznali za możliwe pro- 
tokułarne pi zesłuchańie rannego. 


| CASINO 


Pean na cześć wielkiej miłości nieznającej różnic ani przekonań! 


KOCH 


ANKA 


OFICERA 


-OCHRANY 


Dramat w IO.ciu aktach. 


Rolę główną kreuje znany ze swego talenta ulubieniec Łodzi - 


włocdzimierz Gajdarew 


Specjalną. dostosowaną do obrazu ilustrację muzyczną opartą ua ` 
motywach rosyjskich wykona powiękSzona orkiestra w połączuniu 
(0, Z oryginalnym chórem rosyjskim 


po poł Rękopisów niezamówio- 


rych nie zwraca się. — — 


g 


ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mlilmetrowy (na stronie 10 szpali)- W 
40 groszy za wierz milimetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. pò 
tekście 10 zł, Zamiejscowe o 50 proc Zagr. o 100 proc drożej. Ža terminowy druk 
ogloszeń administr. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr. Najmn. 50 grj 


ZIELONA PAPUGA 


Prolog-uwertura z opery Ginki „Zyžń za carja“. 


Początek przedstawień o godzine 4,30 po poł. 


TEKŚCIEJ 


Easy Ogłoszenia kolorowe (minimalna wielkość ćwierć strony) 100 procent drożej 
W drukarni „Republiki* Łódź, Piotrkowską 9 115 


Redaktor odpow. Józel Burma 


